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B R I T A N N I A  W.

L O N D Y N  17 M aia. Z a d .  kilka M in is trow ie  ma-
i |  przynieść do izb Parlamentowych pismo Królewskie, w 
k tó rem  doniesie M onarcha narodow i, iakie warunki nam 
podaw ał nieprzyiaciel do ugody, iakie rząd  Angielski d a 
wał odpowiedzi, ażeby wiadomo było, z kogo iest p rzy 
czyna p rzed łużoney  woyny. Nie wątpiemy, że po p rze
czytaniu tego pisma Ministrowie przełożą Parlam entow i 
po trzebę  zasilenia skarbu na n ieprzew idzianą potrzebę.

Ź  dworem Berlińskim rzecz nie ukończona; nie ty l
ko handel wolnym ogłoszony nie iest, owszem bardziey  
zcieśniony być musi; ponieważ d. 14  na wielkiey radzie 
postanowili Ministrowie wydać korsarzom pozw olenie 
na chwytanie Pruskich okrętów, co im dotąd  było zabro
niono. Nie watpiemy, że o d tą d  żaden  nie pokaże się 
na morzu; podżiśdzień  te ty lko  zab iera ły  flo t ty  Królew
skie, k tó re  od rządu  swoiego nie by ły  p rzes trzeżone  o- 
n iebezpieezeństw ie.

Rozumieliśmy, że  Adm. W arren  poymawszy pod 
M aderą  sławnego Linois, z ta m tą d  udał się do Indyi wscho- 
dn iey  na ratunek osadom zagrożonym; lecz nadspodzia- 
nie wczora zawinoł do  Portsm outh z całą eskadrą; wno
sić trzeba, że idąc ścigać na blizkich morzach n ieprzy ja
ciela, p rzygotow any nie był do żeglugi dalekiey, która 
6 miesięcy trwać zwykła, i wielu szczególnych zapasów 
potrzebuie. Jn n y ch  zdaniem przekonał się W arren  z o- 
debranych wiadomości, że niebezpieczeństwo A zya tyc -  
k im osadom grożące być nie musi wielkie 1 blizkie. Już 
naw et mówią n ie k tó rzy ,  że H ieronitń Buonaparte po
wraca z eskadrą  do E uropy, któregó spotkać i poymać 
kazano Admir. Strachan, oderwać się maiącemu od flot
t y  L orda  S. V incent, i krążyć blizko Portugalskich i Hisz
pańskich brzegów.

Od Kapitana Popham rząd odebrał rapporta .  Do 
d . 6 Marca żad en  nieprzyiaciel w Przygórku dobrey na
dziei nie by ł widziany. D ’ 4 zawinęła do p o r tu  frega
ta  F rancuzka V olontaire, i p r z e z  Anglików zabraną zo
stała; rozum ia ł Kapitan, iż osady Batawowie Panami le
szcze byli. Baird i Popham nie słyszeli o zbliżeniu się 
Francuzkich eskadr, które iednak idą ku wschodnim In- 
dyom . O kręt z P rzygórka wysłany z ieńcami do E uro
p y  spotkał Adm. Willaumetz blizko S. Helene d. 20 M ar
ca, płynącego ku południowi. Niewiadomo; na czem grun- 
tu ie  się dom ysł powrotu do F rancy i z eskadrą drugą H. 
Buonaparte. T o  pewna, że do 26 M arca na wyspie S. 
Helene n ie  lądował n ieprzyiacie l.  Czekamy niecierpliwie 
z  Przygórka pierwszych wiadomości, które rzecz obiasnią, 
i o F rancuzkich obrotach sprawę dadzą  pewnieyszą.

Linois na okręcie zwycięzcy W arrena p rzy b y ł do 
Portsmouth; na zdrowiu lepiey mieć się zaczyna, Kapitan 
iego flagi rękę stracił  w bitwie. M arengo nie iest nay- 
bardziey uszkodzony, i po krótkiey nap raw ie  przyłączy  
sig do flot Angielskich. Dawałby odpor dłuższy, gdyby 
go nie o toczyła eskadra. Wielu Officyerom Francuzkim  
Admiralicva do oyczyzny na słowo odiechać pozwoliła, 
iak rząd  Francuzki dziś nie zabrania ieńcom naszym po
wracać do Anglii. W idziemy ro zp o czę tą  ich zamianę; 
warunki zawartey umowy nie ogłoszone.

Z astępca W ielkorządcy osad Indyiskich Barlow p i
sze d. 25 grudnia z lllahabad, że d. 22 lis topada L ord  
G* Lake pokóy podpisał z wodzem Marattów Scindia; wa
runki wkrótce ogłosi kompania. W oysko swoie wodz 
nasz do Bombay i M adras odesłał, i do stopnia zwyczay- 
nego w czasie spokoynym zmnieyszyć kazał; zkąd łatwy 
wniosek, iż bynaym niey  się nie spodziewa p rzy iśc ia  
Francuzów, a zd rug iey  s trony  pewien iest blizkiey ugo
dy z Holcarem, o k tórą  traktow ać na końcu r. prz. za
częto.

Adm. D uckw orth  nie udał się do C ad ix ,  Jak zamy
ślał, lecz dla naprawy okrętów zaw inoł d o  P lym outh . 
W arren  powracaiąc z M adery srogą nawałnośc w ytrzy
mał, w którey  z innemi okrętami, zdoby ty  M arengo wie
le szkodował. Z łapaw szy Adm. Francuzkiego, wodz nasz,
był w S. Jago ied ney  z w y s p  Zielonego przygórka; lecz
o nieprzyjacielu nie słysząc, do Indyiskiey żeglugi n ie  
przygotow any powrócił do E uropy.

Dziś F o x  posłowi Amerykańskiemu M onroe oświad
czył, że Król Brytańnii W. rozkazuje odtąd  zamknięte 
trzym ać bez wyłączenia wszystkie po rty  i rzeki od E lby  
do  Brestu; oboię tnych narodów okręta, k tóre mc na so
bie nie maią z nieprzyiacielskiey własności lub rzeczy pra
wem, zwyczaiem, i traktatami zakażanych, mogą do  tych 
rzek i portów zawiiać bezpiecznie, i z nich wychodzić, by
leby tylko nie przedsiębrały  nowey żeglugi do portów 
nieprzyjacielskich; w tym  przypadku będą zabierane: Leca 
do portów od O stendy do uścia Sequany leżących nie 
w olno zawiiać nikomu, aniteż z nich wychodzić pod ża
d nym  pozorem , i karą konfiskaty. O dawnych sporach 
naszych z Amerykanami nic nowego; czekamy, co wy
rzekł Senat RP. o gwałtowney uchwale izby R eprezen
tan tów . Rozumiemy iednak, że skończy się wszystko na 
przyiacielskiey ugodzie; żeglarze nowego świata p rzes ta 
wać muszą na przywilejach i swobodach dozwolonych sta
tkom innych M ocarstw  oboiętnych.

Słychać, iż między innemi warunkami z Paryża po- 
danemi do ugody, te  zawierać się miały, ażeby W.  B>y. 
tańnia trak tow ała  z  F ran cy ą  sama o własny in teres , z 
wyłączeniem zprzyraierzeńców swoich, i na zmnieyszenie, 
potęgi morskiey zezwoliła. Pierwszego warunku honor 1 
słuszność przyjmować nie kaza ły ; drugiego narzucie nia 
może nieprzyiaciel, dopóki nie będzie na morzu zwycięż- 
cą.

Sprawa L o rd a  M elv ille  zkończyć się ma prędzy nad 
mniemanie; wyrok iaki będzie, niewiadomo; rozumiemy, 
że usprawiedliwiony o d ey d z ie  Podskarbi; pisma zciąga- 
iące się do oskarżenia i o b rony  iego, drukiem ogłosić 
Parowie kazali.

D. wczorayszego R ep re z e n ta n t  Jeffery obwiniał w 
izbie niższey adm inistracyą departam en tu  morskiego d a 
wną pod Lordem  S. V incent, dowodząc że te n  Admi
ra ł  z innych miar zacny i zasłużony, winien iest oyczy- 
żnie, i do surowey odpowiedzi może być pociągniony, że 
pierwszy nie wprowadził wprawdzie, lecz upowszechnił 
zwyczay budowania woiennych okrętów na werftach p r y 
watnych; przez co się stało , iż Korona ma ich wiele, lecz 
słabych; a naydoskonalsi budowniczowie musieli szukać 
służby za granicą, częstokroć u n ieprzy jac ió ł naszych; 
O d r .  1783 d °  1793 zbudowaliśmy ogółem 42 okręta  lin, 
75 fregat, z których 50 okrętów, 40 fregat wyszło z werf- 
tów prywatnych. O d r .  179300 1801 zbudowano lub z a 
brano nieprzyiaciołora 66 okrętów l:n. 12,1 fregat; 3 la 
ta  z tych  o s ta tn ie  p rezy d o w ał w Admiiralicyi L o rd  S. 
V incen t,  i ledw ie  10 okrętów lin. zbudował; z te y  liczby 
7 potrącić trzeba, na które ko n trak t  uczynił poprzedn ik  
iego L o rd  Spencer.

L ecz  gdy z iedney  s trony  budowla tak  iest op ie
szałe, rozumieć nie trzeba, żeby  narodow e i pryw atne 
w erfty  próżnowały; pomnożyła się ow szem  robota. Da- 
wniey ledwieśmy w całym r. naprawiali 10 okrętów lin> 
te ia z  ich częstokroć naprawuiemy 120. D obrze zbudo
wany okręt wyiowszy nadzw yczayne  przypadki, p rzy  ma- 
łey  naprawie, la t  15 być może ciągiem na morzu. Wie
le innym zarzutów czynił Jeffery. Powstał w o b ro n ią  
przyjaciela  dziiieyszy P rezyden t Admiralicyi L ord  Ho-
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a d m m i s t r a c v i  dose  w spom nisŁ  -wi  . s,
m i l l  H o w e  C o rn w a l l i s ,  S V i n c e n t ,  D u n c a n ,  Ne l-  z n a c z n y c h ,  n a d  i n n e  za ś  W e n e c y ą  h a n d l e m  m e g d y  k w i -  
TC P a l d e r  S t r a ’chan D u c k w o r t h ,  p o d  O u e ss a n t ,  R o c h e -  t n ą c ą  i p o t ę ż n ą ,  k t ó r a  p o d  r z ą d e m  o p a t r z n y m  n a d w e -  

T o n i  o n e m  C a p S .  V i n c e n t ,  A b u k i r ,  C o p p e n h n g ą ,  ię m ieć  m o ż e  o d z y s k a n i a  p r z e s z ł e y  św ie tnośc i .  Ofay
s ’ i w  F e r r ó l e m  F i n i s t e r r e ,  S. D o m i n g o .  K t ó r a ż  e- wa t e l e  feraiu t e g o  p o m n o ż ą  p a ń s t w a  p o t ę g ę  i si łę;  m o -  

k i  I z i e i ó w  Angie lskich  o b f i t s z ą  b y ł a  w t r y u m f y ?  Z a  w i ą  i e d f t y m  z  n a m i  ig zy k iem  cl ima j e d n a k i e  rnaią,  w 
Aów E l ż b i e t y  C ro m w el l a ,  K a r o l a  2, G w i lh e lm a  3, A n -  p r a w a c h ,  o b y c z a i a c h ,  n a ł o g a c h  n a m  r o w m .  N a b y l i ś m y  

* r" o 2 p o d  d z i s i e y s z y m  n a w e t  K ró l e m ,  c z y l i ż  w ie l e  p o r t o w ,  z b r o i o w m g  d a w n i e y  n a y p i g k m e y s z ą  w Eu* 
n y ,  J  -& » r  n i e r z c h a i ą c y c h  p r z e d  s o b ą  nie- r o p i e ,  siłę m o r s k ą ,  k t ó r a  i e s t  d la  n a r o d o w  ź r ó d ł e m  p r z e -
A n g l , cy Tlltillamcbii O d r .  1703  ? T o  sam o  t w i e r -  m y s ł u ,  h a n d l u ,  d o s t a t k ó w ,  i s ł aw y .  K o ś c io ły  w s z y s t k i e
d T l a ' i z b a  p r a w i e  * ca ła ;  z a t e m  o s k a r ż e n i e  R e p r e z e n t a n t a  i e d n e m u  p ra w u  i k a r n o ś c i  b ę d ą  p o d l e g ł e ;  p r a w a  c y w i l n e  
d-zila i z b a  p r a w i e  ca  , k r y m i n a l n e ,  m o n e t ę  w c a l e m  p a ń s t w i e  l e d n a k ą  m i e c
M fer y  u p a d ł o .  będ z ie c ie .

Tlo New Y o r c k  d .  4  k w i e t n i a  z a w in o ?  A m e r y k a ń s k i  ,  , , ,  n o r
t c n J i c v  z  I n d v i  w s c h o d n i e y ,  i d o n i o s ł ,  iż i e d e a  P o s t a n o w i o n e  są  X i g s t w a  l e n n e  w k r a i a c h  W e n e c -

o k r e t  p o w rac  ^  kflł ^ hrai  d , M a r c a  ]dch 7.aw is łe  o d  F r a n c y i .  N a d  t e rn  d o y r z a l e  z a s t a n o w i ć

fi T  ipi k i  A n g i e l s k ą .  Z d a ł o  sig K a p i t a n o w i ,  ż e  t a  się t r z e b a .  F r a n c y a  i W ł o c h y  woł a i ą  o  t r w a ł ą  d l a  t y c h  
rt C h i n ^ r z e z n a c z o n a  b y ł a ;  lecz  s t a t k i  n a  h a n d e l  C h i ń -  m gżów  n a d g r o d g ,  k t ó r z y  d o  ich  u r z ą d z e n i a  1 o b r o n y  

* rr n n p I *dwie d  2 4 ' M a r c a  w y s z ł y  z p e r t ó w  p r z y ł o ż y l i  sie n a y w i g c e y .  ,  D a w n e  b y ł o  p r z y s ł o w i e ,  1 
* \  P f f  ? n n e  wi c b y ć  musia ły ,  ieśli  w i a d o m o ś ć  p r a w -  n i e w d z i ę c z n o ś ć  c n o t ?  i e s t  w R P t y c h  p o t r z e b n ą .  A t e n y  
n a s ^ y  • , . sDosobem m yl i  sie K a p i t a n  w n a z w i -  d ł u g o  w o lne  b y ł y ,  ż e  o b y w a t e l o m  n a y z a c n i e y s z y m  z a -
s k ^ A d m h t ł a  n i ep rz y i a c i e l s k i e g o  m i e n i ą e ,  ż e  n a m  k l ę s k ę  wsze  p ł a c i ł y  n i e w d z ię c z n o ś c i ą .  L e c z  p a m i ę t a ć  t r z e  a 

i i G a ń t h e a u m e  k t ó r y  p o d z i l d z i e ń  s t o i  w p o r c i e  B r e -  iż M i l c i ad es ,  A r i s t i d e s ,  T h e m i s t o c l e s  C i m o n ,  P e r  , 
Zd 1 • • w i l l a n m e t z  d o  I n d y i  w s c h o d n ie y  że g lu i e .  N a -  A lc ib iad es ,  P h o c i o n  z le  z a p ł a c e n i ,  n a ś l a d o w c ó w  n ie  rai
s t e c S  im,  , „• -cpirł  n i c  o mieyscu.  e d z i e  sie li. S z k o d l i w a  to  i e s t  n a r o d o m  o p i n i a ;  o d r z u c n y  ą n an a -  

ie dli- 
y wa t-■ i F r a n c u z k i e  Krzy k o ń cu  JYJa r e a  w i d z u c  wie ,  iż n iew d z ię cz n o ś ć  o D m ie rz iy  w K J ,

d-"‘! y,r 5’, , • . Y l A o  w v . o v  S H e l e n e  O b i a ś n i ą r z e ,  z  ra p -  n y c h  t o w a r z y s t w , c h .  n i e  m o ż e  b y ć  c n o t ,  w r z ą d z ą c y c h  
się ' y 1 n a s z y c h  i n i e p r z y i a c i e l s k i ć h  w k r ó t c e  i n a r o d a c h .  T a  R e p u b l i k a n t ó w  n i e w d z i ę c z n o ś ć  p r z y  o-
fp ó d ź i e ° w a i e  z  P r z y g ó r k ^ d o b r l y  n a d z i e i .  ż y ł a  się n a y w i g c e y  d o  z b u r z e n i a  R P t y c h .

7  r a c h u n k ó w  ó d  M i n i s t r a  s k a r b o w e g o  u k a z a n y c h  Z e b y  wigc n a r ó d  k i e d y k o l w i e k  s p o c z o ł  po^ z a ™1®*
A U a ńck iem u  K o n e r e s s o w i  r z e c z  i e s t  p e w n a ,  ż e  w r .  s zan ia ch  k r w a w y c h ,  ż e b y  w i e c z n o t r w a ł y m  z o s t a ł ,  p 

o” e r y  n n r t ó w  S ta n ó w  z i e d n o c z o n y c h  w vsz ło  za  g r a n i c ę  wiedl iwyn? b y ć  p o w i n i e n  i w d z i ę c z n y m  ala  t y c h  o yw
1805 T  P r o d u k t ó w  ń a  43 mili .  d o l b r ó w ;  t o  i e s t  d o  te lów,  k t ó r z /  m u  n a y l e p i e y  s łuży l i .  S t a n o w i ą c  F r a n c y a
ą021^ 1 i o s a d  n a s z y c h  z a  17 mi li .  d o  F r a n c y i  i i e y  d z i e r -  ł e n n o ś c i  swoie  we  W ł o s z e c h ,  z m a e m a  w z a i e m n e  woc

a w 8  z a m o r s k i c h  z a  9  mili .  d o  B a t a w ó w  za  7  mil i .  d o  n a r o d ó w  związk i ,  z a r ę c z a  p o m o c  w p r z y g o d z i e ;  t o  r z e c
* .. ,  :11 r e s z t a  d o  i n n y c h  n a r o d ó w  E u r o p e y -  p r z e z  sie i a sn a ;  l e ń n i k ó w  s a m y ch  i n t e r e s s e m  bę z
Hv - T n w  t l r .  h u n k u  z a i e t y  n i e  i e s t  h a n d e l  C h i ń s k i  p o t r z e b ą ,  u t r z y m a ć  i z a c h o w a ć  w ca łośc i  t e r a z r u e y s z ą  
^ T ć z n s ^ z n y  g d y ż  A m e r y k a n i e  n i e  mai  ąc wie le  r z e c z y ,  L a w g . V j J i e  się i ch  p r e r o g a t y w  i w ł a d z y ? ,  n a d  t e r n  
k t ó r y c h  p o t r z e b n i e  t e n  n a r ó d ,  z a  g o t o w e  p i e n i ą d z e  z a s t a n o w i ć  się w y p a d a ,

w s z y s t k o  k u p o w a ć  z w y k l i  w C a n t o n .  n o v d  m ;e  ̂ n*ie b ę d ą  p r z y w i l e i u  ż a d n e g o ,  k t ó -

W Ł O C H Y *  rvbv o g ó ln em u  dobru p rzeszk a d za ł.  W  a d m in is tra cy i ,
s ą d o w n i c t w i e  n ie  b ę d ą  w y i ę t e m i  s am i ,  l a k o t e z  m i e s z -

i u n ? n i n T  A N  12 M a ia  E u g e n i u s z  B e a u h a r n o i s  o-  j ^ c e  n a d a n y c h  im p r o w i n c y i ,  od  p r a w a  p o w s z e c h n e g o .
M K D I O L A N  35 K o m m a n d o r ó w ,  i C z y n i ą  i e szcze  o b y w a t e l e  n i e k t ó r z y  z a r z u t  p r z e c i w k o

g ł o s i ł  w y r o  ą  , k o r o n y ;  w l i c z b i e  p i e r -  w n o s z e n i u  co  m ie s i ą c  p e w n e y  su m m y  do  s k a r b u  F r a n c u z -
2 i 4 k a w a l e r o w  o r d e r  y  n s y l i a r z e  stanu P a -  k ieg o ,  na  u t r z y m a n i e  w o y s k  z p r z y m i e r z o n y c h .  W e n e -
w s z y c h  i e s t  5 B . s k ^ w ,  laKot  y  ^ o w o  nab' t a  p o m n o ż y ł a  d o c h o d y  W ł o s k i e g o  n a r o -
r a d i s i ,  Luosi ,  C o n t a n n i ,  M  ^  b a r d z o  z n a c z n i e ;  p ł a c i l i ś m y  d o t ą d  F r a n c u z o m  n u l -

. . .  o , r  . . d / inn  tni rl a  tniP
* ----- -- d u  b a r d z o  z n a c z n i e ;  p iacn i=n.y  -------, ~

T\ i ,«,rrnlr d z i e l i  k r a i e  l ą d o w e  d a w n i e y  W e n e c -  l i o n  6 0 0  t.  f r a n k ó w  co m ie s i ą c ;  p r z y d a n y  m i l l i o n  d o  e y  
f  o d rIA u s t r v a k ó w  u s t ą p i o n e  W ł o c h o m ,  n a  7  d e p a r t a -  s u m m y ,  n i e  n a y b a r d z i e y  nas  o b c i ą ż y ;  czgsc więfksza n o -  

' u rl7i(> A d r v a t v c k i  s t o l ic a  W e n e c y a ;  2 B r e n -  w e g o  d o c h o d u  z o s t a n i e  w  z y s k u .  W  ro z s z e  z o n e  p
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skarbowemi,  rozkazał  obiąć ońych administ racyą  na 
rzecz  skarbową; szpitalne w dawnym stanie zachowano

kie dobra Opactw, klasztorów, sżfcól, bractw, Kościołów, gdzie Józe f  Buonaparte rewią odprawi?; nowe coraz po
siłki p rz y c h o d z ą  z Włoch pó łnocnych;  lecz zgromadze
nie i uzbroienie statków potrzebnych do przeprawy opie
szale idzie. F e rd y n a n d  4 zabawiwszy długo w Messinie, 
wyiechał  do Catanii i Siracusy, chcąc wszystkie brzegi  
wschodnie Sycyli i opa t rzyć  kuobronie, iak "są opa t rzone  
mieysca nad ciaśniną Messińską położone, gdzie wiele bat- 
t e ry i  założono.  Obywatele całey wyspy okazuią gorl i
wość i ochotę do potkania się z nieprzyjacielem, gdy lą
dować będzie. Angielski żołnierz osadził twierdze i bat
te ry  e w znaczney  liczbie, spodziewaiąc się wkrótce przy-

G E N U A  8- Maia. Arcy Podskarbi  Lebrun  powoła
ny od rządu,  wkrótce ma podróż przedsięwziąć do Pa
ryża .  D. 5  pozwoli ł  Genueńczykom obchodzić u roczy
stość pod imieniem bra te rsk iey  znaiomą, która od lat 
l i  zapomnianą  była. 2 kompanie każda z 3 t. mężów zło
żona,  przeszedłszy osobuo wszystkie ulice miasta,  złą
czy ły  się w Kościele S. Wawrzyńca.  Z  por tu  naszego 
p r z e d  ki lkunasto d. wyszła pod żagle f lo t tyl la  z fregat, bycia woysk i f io t t  większych z oyczyzny.  
korwet,  i szalup złożona,  zmierzając do Neapolu,  gdzie 
ma być uży tą naprzód do szturmowania mor/em Gaety,  
pożniey do wyprawy Sycyli iskiey;  słychać,  że wszystkie 
statki nie widząc w drodze  Anglików, na mieyscu sta- 
ne ły .  W Mediolanie ogłosił Eugeniusz,  ż e W e n e c y a o d -  
tąd  będzie por tem wolnym, do którego zawiiać mogą 
wszystkich narodów ok^ęta, z towarem zakazanym i d o 
zwolonym, Angielskie wyiowszy, które maia być, iak d o 
tąd ,  konf skowane.

F L O R E N C Y A  2 Maia.  Lucian Buonaparte z Pe- 
saro przeniósł  się na mieszkanie do Frascati .  Wezwany 
od Napoleona,  żeby córkę swoią z pierwszego małżeń
stwa odesłał  do Parvża,  propozycyi  nie przyioł .  Kar
dynałowie Fesch i Maury  w tych  d. z Rzymu przeież- 
dżać  maią do  stol icy Francuzfciey.

L I V O R N A  5 Maia. Królowa Regentka E t ru ry i  z 
synein małoletnim Królem, od kilku d. znayduie  się w 
muracb naszych. Opisywać nie będziemy, co gorliwi i bo
gaci obywatele czynili w przyjęciu panujących;  iak boga
te  dary  i iałmużny ubogim rozdać kazała Monarchini . 
Miasto nasze w handlu wolnym znaydowało  pociechę i 
nadgrodę  klęsk pzzeszłych.  Odmieniły się czasy. Królo
wa ogłosiła, iż od tąd  L ivorna  s ta tkom Angielskim zam
knię ta  będzie; żadnych towarów togo narodu i produktów 
przyimować nie wolno, k tó re  dawniey zprowadzone,  z 
zyskiem wielkim rozsyłaliśmy do Włoskich kraiów. L ę 
kać się trzeba,  żeby Anglicy wzaiemnie Livornę  nie o- 
głosili portom zamkniętym, i nie zabronil i  zawiiać do 
nas oboięinym statkom.

R Z Y M  3 Maia. P rzez  pańs two Kościelne ciągną 
ieszcze Francuzkie woyska małemi dywizya/ni na połu 
dnie do Neapoli tariskiego kraiu, między innemi bata l ion 
Murzynów, który do tą d  s ta ł  załogą w Mantui .  Do po r 
tu Civitavecchia niedawno zawinęła eskadra Francuzka 
w Portoferraio uzbroiona;  zkładała się z 11 żaglów, z k tó 
rych iedne 20, inne 16, 12 lub mniey a rmat nosiły. P r z y 
słany goniec z Neapolu rozkazał  kommendanto M do Ga- 
e ty  pośpieszać. W 8 godzinach ruszyły na morze s t a t 
ki; lecz zbbżaiąc się do mieysca przeznaczonego,  *poty- 
kaią 2 f rega ty Angielskie.  Trwało  strzelanie od połu
dnia do nocy.  Skutek bitwy nie dobrze wiadomy. J e 
dni  mówią, że  cała flot tylla zginęła,  s tatki  wzięte,  lub 
w morzu pogrążone z wielką w ludziach klęską;  niewie
lu poszło w niewolę; twierdzą drudzy,  że 5 okrętów F ra n -  
zkich powrociło do Civitavecchia;  innych los niewiado- 
my.

We wszystkich dywizyaćh armii swoiey, k tó re  znay-  
duią się we Włoszech, ogłosić kazał  Napoleon,  iż P od
skarbi  Mesny zapłacić powinien 300 t. fr. które w pro- 
wincyach Weneckich nieprawnie wydar ł  obywatelom, i 
mieysce trac i  na zawsze; podobnym sposobem G. Soli- 
gnac wróci 100 t. G. Franceschi  30 t. G. Adiutant  Cha- 
vardes  48 t. Delors 20 t. inni  Officyerowie w liczbie 3 
mnieysze  summy.

F  R  A  N  C Y  A.

P A R y Ź  14 Maia.  Po wielu klęskach i s t ratach po
niesionych na morzu,  naymnieysza korzyść miła iest 
zwyciężonym. Ogłosił  M in is te r  morski  Decres, że fre
gata Topaze długo zamknięta w Lisbonie z tamtą d  w y
szedłszy,  spotkała 3 Angielskie statki ,  zabra ła,  i zpali- 
ła; 1I5 ieńców do  Brestu przyniosła.

Z  Neapolu nie mamy dawno nic nowego.  Józef Bu
onapar te  zwiedziwszy Calabryą,  prze ieżdża  inne pro- 
wincye. G. Regnier  stoi spokoynie w Reggio, czekaiąc 
przybycia statków po t rzebnych  na wyprawę Sycyliiską, 
która podobno nie będzie przedsięwzięta,  dopóki eska
d ry  Car thageńska  i Toulońska nie oddalą Anglików dziś 
krążących pod Messiną w przewyższaiącey sile. G. Gar
danne  sypie okopy,  zakłada b a t t e r y e p o d  Gaetą, którey 
gurnizon we wszystko morzem opat rywany codzieńnie,  
mężny odpor  czyni. Słyszel iśmy, że Francuzi  zprowa- 
dzić mieli dość wiele małych statków zbroyriych Ma 
zamknięcia p o r tu ;  to  iednak na nic się nie zdaio,  g 1 ź 
nieprzyjacielskie fregaty 2 z nich poymały;  wszystkie 
inne uciekać musiały do Civi tavecchia i Portoferrajo .  
Dywizye  kray przebiegające, coraz bardz iey zmnieysza- 
ią liczbę rozboyników i łotrów u k ry ty c h  w górach Ap- 
peninu.

D. 2b Maia.  M in is te r  morski  Decrćs wczora p r e 
zen tow a ł  Napoleonowi Officyerów morskich,  Magendia 
i Vil lemandrin:  pierwszy b y ł  Kapitanem flagi Adtn. Vil- 
leneuve  na okręcie Bucentaure,  drugi  kommendantem o- 
krętu Swiftsure, obydwa, iak wiadomo straci li  swoie stat
ki, i niedawno z niewoli Angielskiey na słowo powróci
li. Oświadczył  Napoleon,  że ich k ładnie w liczbie Of
ficyerów, k tórzy zadość uczynili  powołaniu swoiemu, i 
s tarać się będzie, ażeby wkrótce mieli sposobność odn ie
sienia zemsty nad  zwyciężcą.

Wiadomość o poymaniu Adm. Linois z Indyi  po 
wracaiącego, zasmuciła tu teyszą  powszechność. Rozu-

N E A P O L  i  Maia.

miano z początku,5 iż walcząc z 1 ty lko  Angielskim o- 
krętem, swóy poddał ,  co się ieszcze nie zdarzy ło  na 

J ó z e f  Buonaparte zwiedziwszy woynie  terazn.  wyiowszy b i twę  Trafalgar ,  k tó rą  słabszy
prowincye  całego kraiu, d. 10 ma powrócić do naszey 
stol icy.  Za lec i ł  t rybunałom kryminalnym, ażeby  proces- 
sa p rzed  wtargnieniem woysk Francuzkich zaczęte,  koń
czyły nayda ley w 5 miesiącach; osadzeni na karę zbro
dnie maią być odesłani na ciężką robotę do Piemontu w 
cytadel li  Turińskiey  i tw ie rdzach  Alexandryi . Dziś Mas- 
sena 2 t.  żołnierza wysłał do Gaety.  G. Gardanne za t ru
dnia się ieszcze sypaniem szańców i zakładaniem bat te-

w s i ł a c h  Nelson wygrał  przez manewry szczęśliwe. P o 
kazało się z Angielskich rappor tów,  że gdy Marengo  od 
80 armat okręt,  walczył z Londynem  od 98- temu na 
pomoc p rz y b y ły  Achilles i Ramillies od 74; innych kil
ka prowadził  Warren  z daleka. Raniony Linois  p o d 
dać się musiał. Marengo i fregata Bellepoulo 4  le tn ią  
żeglugą tak  osłabione były,  że po skończoney  bitwie 
w obu tych statkach 6 stop wody się znalazło.  Linois

*yi. Oblężeni s t rze la ią nieustańnie do podchodzących nie przez  la t  3 krążąc na morzu Indyiskiem, przy niósł szko- 
przyiacioł ,  i wielką w nich klęskę sprawuią; p rze to  w no- dy Anglikom na 40 mili. fr. aissekuracye kompanii wscho- 
cy ty lko robotę pośpieszać kazano.  F lo t ty  i f lo t tyl le  dn ie y  podniosł  wielo procentami.
Hiszpańskie i Francuzkie,  z Carthageny,  Toulonu, Genui, 
Civitavecchia,  Portoferraio  spodziewane, do tą d  nie p r z y 
były- Bez nich niepodobno prawie dobyć Gaetę, chociaż 
Gardanne  czyni wielkie przygotowania do szturmu lądo
wego,

G Sycyli iskiey wyprawie to  ty lko  donieść możemy, 
że liczba żo łn ierzy Francuzkich pomnaża  się w Reggio,

Dziś powszechna ciekawość zwrócona iest na Adm. 
Willaumetz, Hieronima Buonaparte,  inne eskadry, k tó re  
w liczbie 6 z różnych  portów, w różnym czasie wyszły. 
O czynnościach i obrotach wodzów nicbyśmy podziśdzb ń  
nie wiedzieli, gdyby nas nieprzyjaciel  sam nie o s t rze 
gał, że wszyscy prawie podobno zmierzaią do Indy i  
wschodniey* Nie mniey troskliwie czekamy, co p r z id -

co



sh weźmie eskadra  Toulońska .  W kró tce  m a  pokazać się 
Uf morzu ś rodziemnem w liczbie większęy nad. mniema
nie; uzbraiać okręta nayśpieszniey kazano;  wynidą zaś 
z p o r tu  obciążone  lądowym żołn ierzem; iuż na ten  k o 
niec zprowadzono  wiele regimentów pieszych do Tou-  
Ionu z wngtrznych departamentów.  Lecz gdyby nawet 
ta  e skadra  naylicznieyszą była, liczbą nawet  Anglikom 
wyrównać nie może, ieślisię nie p o łą c z y  z eskadrami 
atoiącemi w Car thagenie  i ;Cadix.  Celem wyprawy nay- 
podobniey będzie Neapol i Sycylia.

Do Turinu  Gensdarmy F rancuzk ie  przyprow adz i ły  
batal ion kanonierów Batawskich, który kampanią w Niem
czech odprawił  pod GG. M a rm o n t  i Dumonceau.  Oglą
da ł  go G. Menou,  i cały rozbroić kazał;  Officyerom 
szpadg zostawiono;  kilku ludzi do wigzienia wzigto, in- 
nvch po domach mieyskich roz łożono .  Przes tępstwo 
batalionu tego niewiadome.

Poe ta  nasz Lebrun  przy  znacznym podarunku ód 
Napoleona o t rzym ał  pensyi roczney 6 t. fr. D yrek to r  
C r e t e t  zagaił dziś posiedzenie pierwsze banku Francuz-  
kiego; pokazał  naprzód ,  że 'dawnieys i  dozorcy  nie za
chowując ściśle przepisów, puszczając w cyrkulacyą wię- 
cey niż przys ta ło  biletów swoich, w czasie nagłey po
t rzeby  nie mogli wszystkich opłacić,  p rzez co k redy t  
pub liczny cierpiał.  Dziś maiąc kapi ta ł  podwoiony  w 
summie 90 mili. fr. nie używaiąc na złe dobrey  wiary 
narodu,  nie szukaiąc zysków niebezpiecznych i nie pe
wnych,  pamigtaiąc że nie dla zysku osob prywatnych,  lecz 
dla dobra  i wygody powszechney iest postanowiony; za- 
chowuiąc nakoniec pi lniey nowe przepisy,  których o- 
strości po t rze bę  wskazało smutne doświadczenie r .  prz. 
bank stanie ji§ na rodowym prawdziwie.

Posłowie Batawscy audyencyą  mieli u Napoleona .  Sły 
phac, iż rzeczy  zbliżaią się do końca; porozumiały  *ig 
obie  s t rony ;  wkrótce ogłoszone być maią odmiany w r z ą 
dzie i konsty tucy i  RP. uczynione.  Według iednych,  Lu
dwik Buonaparte rządzić nie chce narodem zprzym ierzo-  
nym,  wymawiaiąc sig słabością zdrowia;  p rze to  M urat  
wyiedzie do Hagi, i następcą  Pensyonarza  Schimmelpen- 
ninck zostanie.  Drugich zdaniem Napoleon i Ludwik ma- 
ią wyiechać d o  B ruxe l le s , dokąd  przybędz ie nowa de- 
putacya od  Batawów dla zrobienia  o s t a t e c z n e y  umowy.

Odnawia się pogłoska o podróży  Włoskiey Napole
ona. Uroczystość  na M ay ter .  zapowiedziana,  odprawić 
lig ma na końcu Czerwca nast.  po którey panuiący uda 
aig do gór Alpeyskich. Już  czgść gwardyi  i kilka innych 
reg imentów odebrały  rozkaz  pośpieszać rozmaitemi d r o 
gami ku Włoskim granicom. Rozumiemy, że  przy koń
cu tegoż Czerwca ieśli nie wszystkie  dywizye,  czgść 
większą p rzynaym niey  Ber th ie r  z Niemiec odprowadzi  
fta brzeg lewy Renu; iuż półki  niektóre,  naybardziey  lek
ko konne zbliżaią sig do granic oyczystyćh;  niema ża- 
dn ey  wątpliwości o dochowaniu Presburgskiego p r z y 
mierza.

W  Madricie r. 1805 narodzi ło sig dzieci  4838 , u- 
marło  osob 5974, zaślubionych p a r  by ło  1583- Spodzie
wamy się z tamtąd  przybycia Margrabiego Almenara , 
k tó ry  do Cons tantinopola na poselski u rząd  pośpiesza,
X .  Pofcoiu w por tach uzbraiać kaza ł  wiele okrętów; nay- 
wyższy Admirał  będzie wyznaczony,  gdy wszystkie eska
dry w iedno się złączą.  Od brzegów Oceanu Minister  
morski  wiadomość odbiera,  iż Angielskie eskadry  z mniey- 
szych statków złożone w kilku mieyscach razem l ą d o 
wanie przedsięwzięły.  Powiodło się nieprzyiacielowi 
korzys tać z n iedbałey  lub małey u nas st raży;  opanował 
i zburzył  kilka ba t te ry i .  Z e  Włoch niepomyślny rap 
po r t  przyszedł ,  iż Anglicy flot tyllg z Civitavecchia wy
słaną d o G ae ty  spotkawszy, całą zabrali,  utopil i lub r o z 
gromili; niewiadomo, ieśli ratował sig ucieczką iaki s ta 
tek,  i do którego  wszedł portu .

T e leg ra f  z pałacu Thuileries iest zd ię ty .  Przed 
kilko d. pod murami stolicy odprawił  się poiedynek mię
dzy  Oificyerami L evaux  i Leroy ;  oczy zawiązane mieli, 
t r zymając  w ręku obydwa końce iedney  chustki. Levaux  
pos trzelony został , Leroy chciał uciekać; lecz w krotce 
poymany,  do sądu woyskowego iest odesłany.  Pisma tu- 
teysze  głośno narzekają  na rozmnożone  zagranicą i w 
kraiu powieści o zdarzeniach,  przypadkach,  projektach,

jpolityczńych i szczególnych; dowodząc, że z 10 takich  
pewnie 7 iest  fałszywych.

Król Hiszpański  Admirała D on  Gil wyniósł  na do -  
s toyność morskiego Ministra.  W porcie naszym O r ien t  
za oł sig Jogień ;  prędki |  ratunek wstrzymał szerzenie 
sig pożaru;  szkoda iest  mierna. Korsarze F rancuzcy  nie 
są dziś szczęśliwi, iak d o tą d  byli od  p oczą tku  woyny.  
Admiral icya Angielska  zkłaniaiąc sig do p ro ź b y  kupców 
swoich,  wielu fregatom i korwetom krążyć kazała blizko 
brzegów 3 Królestw, gdzie korsarze naybardziey up a t ry 
wać zwykli s tatków powracających z odległych części 
świata, lub wychodzących z por tu .  T y m  sposobem zmniey- 
szyła sig znacznie zdobycz ,  kupcy narzekać przesta ją,  
wielu korsarzów poymano.  Minister  Decres przes ła ł  dó  
portów rozkaz podpisany d. 27 kwietnia,  ażeby  okrg ta  
RP. 7 wysp ziednoczonych zabierano.

Zgromadzenie  prawodawcze znaczną głosów wię
kszością pochwali ło p ro iek t  Ministra edukacyi F ourcroy ,  
przepisujący założenie Uniwersytetu.  Powiadano, że w 
tych  d. p rawodawcy zam knąć mieli swoie obrady ,  n ic d o -  
czynienia nie maiąc; księga praw kryminalnych w radz ie  
stanu nie iest wygotowana.  Lecz  podobno  zg rom adze
nie trwać będzie do wyiazdu Napoleona,  roz trząsa jąc  
wielorakie proiekta sobie podane,  które zciągaią sig do 
polepszenia ekonomiki kraiowey,  iakie są porty ,  kanały ,  
drogi  publiczne.

G dy  iednych Anglików na początku woyny  te razn .  
za t rzym anyc h  uwalniamy do o y czy z n y ,  d rudzy  ze Włoch 
zp rowadzeni  mieysce ich zas tępu ią ;  między innemi 
Półkownicy Roche i Graham poymani w Vicenza;  mał
żonka Spencera Smith w Weńecyi z 14 osobami,  Scott  
Konsul Brytańnii  W. w Neapolu; wszystkich do V a l e n 
ciennes  zaprowadzono.

Zkonfiskowanie towarów Angielskich w Neufchatel.  
zabron iony  hande l  onetni Cantonom Szwaycarskim, zaka
zane  wprowadzenie do kraiu na żądanie rządu naszego, 
zrodziły w obywatelach RP. domową niezgodę.  P o 
dzielili się, iak słychać na 2 strony,  z których  iedna zwa
ża i ąc dzisieyszy ucisk, z t ą d  n ieuchronny upadek i ubó- 
stwo, gotowa iest szukać ratunku w odmianie kons ty tuc y i  
i rządu,  daiąc na ofiarę udzielność narodową; druga zaś w 
stanie terazn.  chce czekać chwili pomyślnieyszey;  obie de 
putatów posyłają do Paryża.

Kommunikacye z Anglią nie przerwane podziśdzień.  
Zam iana  ieńców rozpoczęta  między  M or la ix  i Plymouth 
Rząd nasz nić nie rzekł  o podanych neprzyiacielowi,  od 
niego nawzaiem przys łanych warunkach do przyszłey u- 
gody. Londyńsk ie  pisma zwiastują,  że Ministrowie p rzy
rzekli Parlamentowi taiemnicę obiawić. Czekamy niecier 
pliwie tey  kommunikacyi . Rzecz  iest pewn’a, iż ieżel i 
pokoy  nie będzie  podpisany , F rancya  zwalczyć na m orzu  
nieprzyiaciela nie mogąc, poruszy wszelkie sprężyny,  aże
b y  nieprzyjacielski  handel  zyskiwał iak naymniey.  D ał  
t o  iaśnie zrozumieć P re z y d e n t  zgromadzenia prawodaw
czego F o n tan e s  na os ta tn iem posiedzeniu, gdyv<mówiąc 
o przewadze nieprzyiacie lsk iey; cóż są, rzekł ,  morza bez 
portów i brzegów? Politycy Angielscy wyrachowali , że 
handel  północny iest  częścią ty lko  so  ogólnego handlu 
narodu.

Z  Neapolu  nic nowego; woyska nasze w tym k ra 
iu będące pomnożyć kazano;  siły swoie Józef Buonapar
te  na g części podzielić musiał; pierwsza Gaetę opasuie; 
druga stoi w Reggio na Sycylią* poglądaiąc; t rzecia  w 
prowincyach roz łożona  spokoyność u t r z y m y w a ć  musi. 
Jak  wiele ludu pod  Gaetą Gardanne stracił,  utaiono; klę
ska być ma niemała,  ponieważ znaczne  posiłki wysła
no do  obozu; oblężenie iednak porządne  d o tą d  nie roz* 
poczęte.  Wyprawa Sycyli iska zależy od  przybycia wo- 
iennych eskadr,  i oddalenia się Anglików opasuiących wy* 
spę okrętami.  W całym kraiu pe łno  malkontentów, a 
których  wielu za granicę odesłano.  M orders tw a  dość 
częste; niedawno 20 Officyerów Francuzkich razem z a 
bito.  Liczba  zbóyców ukry tych  w górach Appeninu 
zmnieyszać się zaczęła .  Kommendant  woysk Angiel 
skich w Sycylii ofiarował posiłek oblężoney Gaece. O d 
powiedz ia ł  waleczny X. Hesse Philipsthal,  że Neapol i-  
tańska  załoga dos ta teczną  będzie do bronien ia  tw ie rdzy .

Z  WILNA 27 Maia VS. J.  J.  Mość przyiowszy z 
ukontentowaniem przeds ta wiony  sobie t ra k t a t  Muzyki  
JP.  Hollanda,  Professora w Uniwersytecie Wileńskim, 
zlecił T a y n e m u  Konsyliarzowi Senatorowi Murawiew, 
ażeby onemu p rze s ła ł  w nadgrodę  pracy  z ło tą  taba« 
ki erę.
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